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POZNAŃ, 24 listopada.
Sprawa wschodnia ciągle najpierwsze zaj 

muje miejsce. Dość spojrzeć na dzienniki angiel­
skie, najpoważniejsze i zwykle najspokojniejsze w 
rzeczach polityki europejskiej, by się przekonać, 
jak bardzo ta sprawa od trzech mieś ęcy urosła. 
Times co tydzień zmienia opinią: to uspokaja 
swych czytelników, to trwoży, to radzi Anglii być 
obojętną, to wymaga, by rząd zawczasu się przy­
gotował do wypadków, jakie niedługo nastąpią. 
Tak teraz, jak to już wzmiankowaliśmy, pcha 
dziennik City londyńskiej Austryą do czynnćj in- 
terwencyi, do zajęcia przez wojska austryackie po­
wstałych prowincyi tureckich, przez coby i rozlew 
krwi wstrzymano i zaprowadzenie reform ułatwio­
no, i tychże przeprowadzenia dopilnowano. T i- 
me s więc dziś zbliża się do stanowiska dzienni­
ków niemieckich, które od dwóch miesięcy w tym 
samym kierunku Austryą popychać usiłują’ jak do­
tąd bezskutecznie. W każdym razie pogłoski 
o czynnćj interwencyi Austryi krążyć nie przestają, 
pomimo zaprzeczeń rządowych wiedeńskich. Inne 
dzienniki angielskie, zwłaszcza World, przypusz­
czają, że wypadki dzisiejsze na Wschodzie nie 
skończą się większemi lub mniejszetni ustępstwami 
dla Hercegowińców i uspokojeniem powstania; prze­
widują one ważniejszy ich rozwój. Czy przewidy­
wania te są zasadne, badać dziś nie będziemy; 
wzrost niezmierny kwestyi, która z awantury miej- 
scowćj, zaszłćj w małoznaczącćj prowincyi ture­
ckiej, podniosła się, czyli raczćj podniesioną zo­
stała przez interesowanych do wysokości wielkićj 
kwestyi europejskićj, wiele przypuszczeń, jeżeli nie 
wszystkie, usprawiedliwia.

W o rld tedy domaga się, aby rząd angielski 
na morzu Sródziemnćm przedsięwziął odpowiednie 
środki dla zabezpieczenia sobie Egiptu, aby miał 
tam gotowe wojska i floty. Nie chodzi mu o za­
bór Egiptu, ale o jego zabezpieczenie; zaczynają 
bowiem mówić o niezależności Egiptu, a nawet 
jego neutralności poręczonćj na żądanie Anglii 
przez Europę. Zdaje się w istocie, że gabinet an­
gielski mniśj jest spokojny niż udaje; od paru ty­
godni bowiem rady ministrów odbywają się pra­
wie co dzień u p. Disraelego, rozesłano tćź roz­
kazy do portów, w celu przysposobienia okrętów, 
pułków tćż pewną liczbę silniój kompletują, a lord 
Napier ma zostać komendantem Gibraltaru, z ewen- 
tualnemi poleceniami co do Egiptu i z widokami 
na naczelnego dowódzcę korpusu okupacyjnego. 
Wszystkie te szczegóły przytaczamy nie dla tego, 
abyśmy wszystkim tym pogłoskom czy wiadomo­
ściom dosłownie wierzyli, ale dla pokazania, jak 
bardzo opinia jest tą sprawą zajęta i rzec można 
strwożona.

Jak zresztą na prawdę kwestya stoi dyplo 
matycznie, powiedzieć trudno; każdy dziennik, ka 
żdy korespondent przedstawia rzecz wedle swegi 
sposobu widzenia, ten uspakaja, tamten postrad 
sieje, ten chwali, tamten potępia, ten zaczyna mie 
* podejrzeniu trwałość zgody między trzema mo 
carstwami, tamten ręczy za jéj niewzrnszoność 
każdy widzi jakieś niejasna konszachty, statki ja 
kichś niedorosłych jeszcze rachub, nikt jednak ni< 
ma tej szczerości, aby się przyznać, że tych kon 
szachtów nie rozumie, że nie wie, kto kogi 
i w jaki sposób za narzędzie swoich celów użyi 
ence, posługując się jako pokrywką interesen 
chrześcian tureckich. Niektórzy publicyści czy zi 
zwątpienia, że przejrzeć rzeczy nie mogą, czy tal 
od fantazji, bawią się nawet w najcudaczniejszi 
Pogłoski, korzystając z lada faktu. Do ostatnie! 
takich wieści posługuje niektórym zaproszenie ar 
oyksięcia Albrechta austryackiego do Petersburgi 
na uroczystość świętego Jerzego. Widzą w tćn 
stwierdzenie dobrych pomiędzy dwoma dworam 
stósunków, w czćm mają słuszność.

Jeżeli wierzyć można zupełnie koresponden­
tom monachijskim, to patryoci bawarscy inaji 
Już gotowy plan przyszłćj akcyi. Po zwołan i 
Parlamentu izba wyższa uchwali adres takićj sa- 

treści jak izba deputowanych, która tymcza 
postąpi o krok daléj. Unieważni bowien 

kuka mandatów liberalnych, i dopiero mając pc 
s*ćj stronie zapewnioną większość, rozpocznii 
obrady na budżetem. Nikt nie postawi wnioski 
odmówienia budżetu, czćm z początku ’ciągle od' 
Skażały się patryotyczne organa. Odwagi a właś 
ttwie rezygaacyi do takiego kroku nie brakłobj 
Pewnie patryotom bawarskim, ale przekonali się 
’e tćna zamiast potnódz mocno zaszkodziliby swo- 
w isPraw‘e- Odmówienie budżetu postawiłoby icł 
od k etie bardzo niekorzystnćm w obec korony 
««brałoby im wszelkie prawo do dzisiejszć 

, bo jakżeż można nazwać patryotą tego 
a n ¿ zuie maszynę państwową na zupełny zastó 

1 b» • Wo na krótszą lub dłaższą ale bardzo nie 
ezpieezaą dezorganizacją? Gabinet bawarsk

otrzyma tedy w izbie deputowanych budżet ale 
taki, że najgenialniejsi administratorom ie nie mo­
gliby poruszać się swobodnie w jego ramach., 
Każda pozycya, do którćj rząd przywiązuje pewną, 
wagę, będzie znacznie zniżoną. Ażeby to zn żenie 
miało pozory słuszności, patryoci uchwalą cały 
stos rezoluzyi uzasadniających uchwały. Nieza 
wodnie każda z tych rezolucji zawierać będzie 
mnićj lnb więcćj otwarte wotum nieufności dla 
gabinetu. Zachodzi pytanie, dla czego gabinet, 
przewidując taki przebieg walki z większością 
patrotyczną i widząc, że wszelkie zabiegi za­
żegnania burzy są daremne, nie przystąpi od razu 
do rozwiązania izby i rozpisania nowych wyborów? 
Do tego kroku ma on teren zupełnie przygoto­
wany, bo król po znanćm piśmie swojćm nie od­
mówi aprobaty dla tego środka radykalnego, 
a opinia ludności została już na to dostatecznie 
przygotowaną. W gminach bawarskich odczytano 
z urzędu owo pismo królewskie, więc każdy wy­
borca ma już wskazówkę, kogo wybierać należy, 
ażeby wybory odpowiedziały inteneyom korony. 
Zresztą rozwiązanie izby także i z tego powodu 
jest wskazunćm, że dłuższe trwanie dzisiejszego 
stanu niewątpliwie przynosi szkodę, wystawiając 
go na nienaturalne wzburzenie namiętności poi ty­
cznych. Cóż tedy wstrzymuje gabin t bawarski 
od rozwią zania izby ? Mówią, że ssie jest on pe­
wnym należytego poparcia ze strony partyi libe­
ralnej. Mniejszość liberalna, upojona tryumfem, 
który jćj sprawiło pismo królewskie do minister- 
ftwa, chciałaby prz< dwcześaie zbierać owoce powo­
dzenia. Gabinet Lutz-Pretscbner nie zadowala zu­
pełnie mniejszości, bo w komisyjnych rozprawach] 
nad adresem nie przyznał się do niój otwarcie 
i stanowczo, lecz usiłował zająć stanowisko poire-] 
dnie. Jeszcze Lutr, mógłby liczyć na zupełne za- 
ufanie mniejszość’, ale inni członkowie gabinetu 
wydają się za mało liberalnymi. Za uwagą tą 
wiele przemawia a głównie zw, ciężkie upojenie, 
któremu stronnictwo liberalne całych Niemiec tak 
łatwo ulega.
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Z powodu ustawy o zarządzie ma­
jątkiem kościelnym.

II.
Drogie pytanie, jakie wskutek Ustawy 

o zarządzie majątkiem kościelnym się nastrę­
cza, jest, w jakim stósunku będą pozostawały 
nowe Dozory do dotychczasowych komisarzy 
rządowych dla zawiadowania majątkiem dy­
ecezalnym.

Niejeden jest tego zdania, że nowe Do­
zory będą onych komsarzy miały za władzę 
nadzorczą w miejscu władzy duchownćj, bi- 
skupićj, ’ obok drugiej władzy zwierzebnićj 
w osobach świeckiego rządu.

W takićj np. myśli niektóre Dozory 
udawały się do p. Massenbacha z przedsta­
wieniem, ażeby kary nałożone na duchownych 
za niekorespondowauie z nim, jako z komi­
sarzem rządowym, umorzył.

Oczywista rzecz, że dziś, po oświadcze­
niu biskupów, iż poddają się Ustawie o za­
rządzie majątku kościelnego i pozwalają wier­
nym przyłożyć rękę do jćj' zastósowania 
i wprowadzenia w życie, nawet ze stanowiska 
jak najwybitniój kościelnego nie byłoby już 
dla Dozorów zdrożnością wchodzić w stósunki 
urzędowe z komisarzami rządowymi do zawia- 
dowania majątkiem dyecezalnym, gdyby ta 
właśnie Ustawa nie wykluczała onych stó­
sunków.

Pan Massenbacb w swóm rozstrzygnięciu 
w sprawie pana Potworowskiego oczywiście 
widzi swą władzę ąuasi-biskupią nienadwe- 
rężoną w niczćro przez nową Ustawę.

Przyznać trzeba, że mógłby to utrzy­
mywać z większym nieco pozorem prawdy, 
aniżeli to, iż pomimo oboru nowych Dozorów 
mają pozostać na swych stanowiskach jego 
administratorowie probostw opróżnionych.

Jednak i to zdanie jest prawnie niczem 
nieuzasadnione.

Mniemanie to, jakoby władza komisarzy 
rządowych do zawiadowania majątkiem dye­
cezalnym, pozostawała wt zastępstwie władzy

biskupiój i nadal zwierzchnią władzą Dozo­
rów, wypowiedział zaraz przy obradach nad 
§58 nowego prawa sejmowy komisarz rzą­
dowy.

To oświadczenie jednak jest bez znacze­
nia prawnego. Znaczenie prawa ma tylko 
tekst ustawy, nie motywa, tern mniśj te lub 
owe oświadczenia mówców lub choćby komi­
sarzy rządowych.

Cóż zaś powiada tekst ustawy?
Orzeka on dość jasno, że gdziebądź 

stolica biskupia jest opróżniona, lub gdzie 
władza duchowna odmawiać będzie udziału 
w zastósowaniu ustawy, tam prawa biskupa 
do nadzoru pozostać mają w zawieszeniu 
(ruhen), i przechodzą na odpowiednią wła­
dzę państwową z czego podaje się wniosek, 
iż dla Dozorów w takim razie jedna tylko 
będzie władza nadzorcza, a tą będzie władza 
państwowa.

W § 43 powiedziano; „Jeżeli władza 
biskupia w tych przypadkach, w których ma 
wydać rozporządzenie lub rozstrzygnięcie 
w porozumieniu z władzą państwową, nie ko­
rzysta z praw swoich, trzeba ją do ich wy­
konania przez władzę państwową wezwać. 
Gdy wezwania nie usłucha w przeciągu dni 
30, przechodzi wykonywanie jej praw na wła­
dzę państwową.“

W § 48 władza ta państwowa, o którćj 
tu mowa, nazwana państwową władzą nad­
zorczą.

„Jeżeli przełożona władza kościelna nie 
korzysta z przysługujących jej ustawami praw 
nadzoru i pozwolenia na pewne czynności za­
rządu, ma być do tego wezwana przez pań­
stwową władzę nadzorczą. Jeżeli nie usłu­
cha wezwania w przeciągu dni 30, przecho­
dzi wykonanie tych praw na państwową wła­
dzę nadzorczą.“

Tu już wcale wątpliwości być nie może, 
że władza biskupów, którzyby się wzbraniali 
przyczynić do wykonywania Ustawy o zarzą­
dzie majątku kościelnego, ma być w owych 
pojedyńczych przypadkach zawieszona, a ra- 
czćj przejść ma na zwykłe władze państwo­
we, jakim Ustawa z 20 czerwca i rozporzą­
dzenie królewskie z 27 września nadzór nad 
majątkiem kościelnym przekazują.

Czy § 58 Ustawy co innego orzeka? 
B najmnićj.

Opiewa on: „Prawa, należące biskupim 
władzom co do zarządu majątku kościelnego, 
zostąją zawieszone (ruhen), dopóki władza bi­
skupia temu prawu wzbrania się poddać, 
albo, dopóki urząd biskupi nie będzie pra­
wnie obsadzony lub zawiadowany.

„Przyjmuje się, że władza biskupia 
wzbrania się udziału, jeżeli na piśmienne we­
zwanie naczelnego prezesa w przeciągu dni 
30 nie da oświadczenia, że przepisom tego 
prawa się poddaje.

„Prawa, należne władzom biskupim, prze­
chodzą w tikim razie na odpowiednią władzę 
państwową.“

Pomiędzy §§ 43 a 48 nie ma najmniej- 
szćj różnicy, tak, że jeden z nich, gdyby re- 
dakeya wszystkich wogóle praw tak zwanych 
kościelno-politycznych była nie tyle pospie­
szna, z pewnością byłby odpadł, a mógł od­
paść bez ujmy i uszczerbku Ustawy co do 
jasności i wyrazistości. Dla nas o tyle § 48 
ma wartość, że władza państwowa, na którą 
ma przechodzić nadzorcza moc władzy bisku- 
pićj, zaniedbującej korzystać z praw przy­
znanych jćj tą Ustawą, nazwana jest w nim 
wyraźnie państwową władzą nadzorczą

Pewien odcień różnicy jest już pomię­
dzy §§ 43, 48 a § 58 ; bo, biedy w §§ 43 
i 48 prawo uwzględnia wypadki, w których 
władza biskupia zaniedba korzystać z praw 
tą Ustawą jćj przyznanych, to w § 58 ma

na uwadze systematyczną opozycyą biskupów, 
jako też opróżnienie stolicy biskupiój, ma na 
oku wypadek taki, że biskupi nie będą wcale 
chcieli przyczynić się do wprowadzenia tćj 
Ustawy w życie, albo, że biskupa w dye­
cezyi uznauego przez państwo wcale nie 
będzie.

Czy atoli ta różnica w paragrafach Usta­
wy, alboli raczćj odcień różnicy jest tego ro­
dzaju, żeby wzmiankowaną władzę państwową 
w §§ 43 i 48 i wspomnianą w § 58 uważać 
trzeba za inną, jak to uczynił komisarz rzą­
dowy w sejmie przy obradach nad § 58 
Ustawy?

Bynajmnićj. Dopóki były dawne dozo­
ry, mianowane z ramienia Biskupa, w których 
naczelną osobą był proboszcz, namiestnik 
stały Biskupa, będącego ordynaryuszem w 
wszystkich parafiach swej dyecezyi; dopóki 
Biskup jedynie a nigdy władza państwowa, 
jako władza, nie miała mocy nadzoru nad 
czynnościami dozoru; dopóty w razie opró­
żnienia stolicy biskupiój, albo, gdy Biskup 
nie był uznawany przez państwo, mogli być 
potrzebni wedle uważania rządu k o m i s a - 
r ze jego z władzą zastępczą Bi­
skupa.

Dz’ś, jak tylko dawne stósunki się 
odmieniły; od kiedy dozory obierane są 
niezależnie od Biskupów; od kiedy rzą­
dowi świeckiemu ustawą o zarządzie ma­
jątku kościelnego tak obszerne prawa zo­
stały przyznane: nie ma, nie może być 
najmniejszej potrzeby, żeby dla majątków 
kościelnych po parafiach obok nadzorczćj 
władzy państwowćj w osobie ministrów, na­
czelnych prezesów i prezesów rejencyi stano­
wić lub pozostawić jeszcze drugą jakąś wła­
dzę, znów państwową i znów nadzorczą w oso­
bie komisarzy rządowych. Jakieżby mógł 
mieć jeszcze znaczenie i jaką udzielność, sa- 
moistność komisarz rządowy obok ministrów 
i prezesów ? A jeżelić jćj mieć nie może, upa­
da racy» jego bytu. Jeżelić minister, czy pre­
zes i komisarz rządowy byliby jeden i drugi 
władzą państwową, i jeden i drugi władzą 
nadzorczą: toć byłyby dwa grzyby w barszcz. 
Niedorzeczności nie można podsuwać prawo­
dawstwu: a więc tu upada ratio legis, 
a tćm samćm i racya prawna bytu dla ko­
misarzy rządowych przynajmniej co do ma­
jątków, któremi teraz zawiadują nowe dozory, 
a nad któremi nadzór rozciągają teraz już 
i tak władze państwowe.

Żeby zdanie komisarza rządowego w sej­
mie, który dla interpretacyi późniejszej tego 
paragrafu oświadczył, iż „za odnośną pań­
stwową władzę (betreffende Staatsbehörde), 
o jakićj mówi § 58, nie należy uważać pań­
stwowej władzy nadzorczćj (Aufsichtsbehörde), 
lecz władzę komisarzy rządowych, postano­
wionych na mocy prawa z 20 maja 1874 ro­
ku, — żeby to zdacie mogło być prawdziwe, 
musiałby ten § 58 odwoływać się na odno­
śne paragrafy tegoż prawa majowego, podo­
bnie jak się to stało przy §46 ustawy o za­
rządzie.

Tćm nieodzownićj konieczną to było rze­
czą, że bez takiego odniesienia się wyraźne­
go § 58 ustawy o zdrządzie wprost wyklucza 
nawet przypuszczenie, że przez onę „odnośną 
władzę państwową“ rozwnieć w nim należy 
władzę komisarzy rządowych. Bo § 6 prawa 
z 20 maja 1874 jeden tylko przypadek przyj­
muje, w którym nastaje zastępcza władza ko­
misarzy rządowych, t. j. gdy stolica biskupia 
jest opróżniona, lub prawnie nie jest zawia- 
dowana. Tymczasem § 58 ustawy'z 10 czer­
wca o zarządzie mówi nietylko o wypadku 
opróżnienia stolicy biskupiój, lecz nadto o sy- 
stematycznćj opozycyi Biskupów wzbraniają­
cych się poddać temu prawn.



5?’Tego drugiego wypadku ponieważ nie1 
przewidziało jeszcze prswo z 20 maja 1874, 
ponieważ w takim razie nie uchwaliło jeszcze 
ustanowienia władzy komisarzy rządowych, 
musiałby § 58 ustawy o zarządzie z dnia 20 
czerwca r. b., gdyby rzeczywiście miał był na 
myśli nie zwykłe władze państwowe, lecz wła­
dzę komisarzy rządowych, odwołać się konie­
cznie do prawa z 20 maja 1874 i uzupeł­
nić je tym dodatkiem, że odtąd komisarze 
rządowi obejmą zarząd nadzorczy nad mają­
tkiem kościelnym nietylko, kiedy stolica bi­
skupia nie będzie prawnie obsadzona, co je­
dynie dotychczas przewidy wała ustawa z dnia 
20 maja 1874, lecz nadto kiedy Biskupi bę­
dą stawiali opór nowemu prawu o zarządzie. 
Gdyby § 58 miało s’ę rozumieć tak, jak go 
pojmował komisarz rządowy w sejmie, toby 
w nim było rozszerzenie prawa majowego; 
a takie rozszerzenie dawniejszego prawa musi 
koniecznie być wyraźnie orzeczone przez pra­
wo późniejsze, czego w naszym §58 zgoła nie 
ma i śladu.

Bez odwołania się na prawo z 20 maja 
1874 § 58 daje jedno tylko znaczenie, t. j. 
bądź że nie ma Biskupa przez państwo uznanego,

oznaczenie pozostawił § ustawy z __ 
- . czerwca rozporządzenia królewskiemu, które 

bądź tóż, że Biskup odmówi udziału w pra- już nastąpiło na dniu 27 września rb.——----7--- X ,
wie, zawsze atrybucye władzy biskupiej zostają 
w zawieszeniu (ruhen) i przechodzą na pań­
stwową władzę tę samą, którą wymienia pa­
ragraf 48, a na którą wedle tegoż paragrafu 
ziewa się władza biskupia w każdym pojedyń- 
czym wypadku, gdy Biskup nie skorzysta 
z praw tą ustawą mu przyznanych.

W § 46 Ustawy o Zarządzie z 20 czerwca 
ponieważ powołał się prawodawca na para­
grafy dawniejszego prawa z 20 maja r. 74, 
rozporządzając komisoryczny zarząd majątku 
kościelnego po parafiach, a zaprowadzenie tego 
zarządu komisoryczaego poruczył Prezesom 
rejencyi, a nie komisarzom rządowym, którzy 
dotychczas takie zarządy, takie administracye 
czy komendy stanowili, okazuje jak najdowo- 
dniój myśl jego, że nie chciał mieć w zarzą­
dzie majątku kościelnego po parafiach nadal 
ąuasi-hiskupiój władzy komisarzy, lecz jedy­
nie szczero-świecką władzę państwową.

Przy obradach nad § 58 ustawy o za­
rządzie komisarz rządowy w sejmie sam przy­
znawał, że moźnaby wątpić, czy komisarz, 
jakiego prawo z 20go maja ma na względzie, 
ma się tóż rozumieć przez wyrażenie „władza 
państwowa.“ Tój wątpliwości niczóm nie usu­
nął. A wątpliwość ta wcale nie błaha. Bo 
do pojęcia władzy państwowćj należy konie­
cznie i to, żeby atrybucye tój władzy były 
unormowane przez państwo; tymczasem ko­
misarze rządowi, jakich stanowi prawo z 20 
maja, mają zastępować biskupów, a więc mają 
władzę określoną i stworzoną nie przez prawo 
świeckie, lecz przez prawo kościelne. Osoba 
komisarzy rządowych jest podstawiona z ra­
mienia świeckiego rządu; lecz władza, którą 
dzierżyć mają w zastępstwie Biskupów, jest 
quasi-kościelna. To rozumienie rzeczy jest 
tak naturalne, że nastręcza się prostemu na­
wet ludowi, który onych komisarzy nazywa 
„niemieckimi biskupami.“

Sam tóż komisarz aa poznańską dyece- 
zyą, pan Massenbach, nie inaczej uważał tę 
rzecz, jak ją my tutaj rozumiemy. W proce­
sie naprzeciw ks. kan. Kurowskiemu zapytany 
przez sędziego przewodniczącego, czy przy 
obejmowaniu zarządu majątkiem dyecezalnym 
składał przysięgę, odpowiedział, że nie, boe 
to tylko jest komisoryum.

Żadne komisoryum nie stanowi jeszcze 
samo przez się władzy państwowej, a więc 
władzę komisarzy me inaczćj pojmować mo­
żna, jak za komisoryum, które rząd świecki, 
wkroczywszy sam w dziedzinę kościelną, dał 
komuś, żeby władzę kościelną w zastępstwie 
wykonywał. Ależ w tóm znaczeniu nie może 
żadną miarą policzyć się komisarzy rządowych 
jako komisarzy do władz państwowych.

Komisarz rządu w sejmie nastręczającą 
się z konieczności wątpliwość co do chara­
kteru urzędowego komisarzy rządowych za­
myślał ubić oświadczeniem nibyto urzędowem, 
iż przez władzę rządową w § 58 rozumieć 
należy komisarzy rządowych, jakich prawo z zO 
maja postanowiło. Że ta interpretacja jego 
nie jest i me może być autentyczna, to wcale 
nie może być rzeczą wątpliwą, kiedyć autora 
praw majowych, ministra Falka, oświadczenia 
za nic poczytywane przez sądy i rządy.

Że ta iaterpretacya jest nawet wprost 
błędną, okazuje się dowodnie z obwieszczenia 
Prezesa regeneyi opolskiej p. Hagemeister 
z dnia 28 października 1875, opartego na 
ministeryalnym reskrypcie z dnia 23 paździer­
nika r, b.

Jest ono tyle ważne, że je w dosłownym
przekładzie tu kładziem:

„Na mocy artykułu 14 regulaminu wyborczego dopra 
wa o zarządzie majatku w katolickich gminach kościelnych 
z dnia 20‘czerwca r. b., który przepisuje, żeby przy pierw - 
szych oborach Dozoru i reprezeiłtacyi władza biskupia w 
; orozumieniu z Prezesem regeneyi mianowała komitet wy­
borczy i przewodniczącego w nim; zważywszy, że książę 
biskup wrocławski, Dr. Foerster nim skorzystił z tego 
prawa do zamianowania, wyrokiem trybunał» do spraw 
duchownych z dnia 6 bm. z urzędu złożony został; zwa­
żywszy, że dopóki w skutek tego wyroku opróżniony 
urząd prawnie nie jest obsadzony lub zawiadowany, we­
dług § 58 przytoczonój ustawy, prawa należne władzy 
biBkupiój w dyecezyi wrocławskiój co do zarządu mają­
tku w gminach kościelnych zostają zawieszone (ruhen) i 
że wedle trzeciego ustępu tegoż przepisu prawa zamia. 
nowania wyrażone w artyknle 14, na prezesa regencji 
przeszło, na co minister wyznań reskryptem z dnia 23 b. 
m. zgodnym się oświadczył: zamianowałem dzisiaj ja prze­
wodniczącego i ławników komitetu wyborczego do pierw­
szego oboru Dozoru i reprezentacyi w gminach kościel­
nych dyecezyi wrocławskiój regencyjnego obwodu opol­
skiego, i zastrzegam sobie uwiadomienie tóż osób zamia­
nowanych.

Wobec reskryptu ministeryalnego z d 
23 października intcrpelacya, jaką dał komi­
sarz rządowy w sejmie do § 58 ustawy z d. 
20 cerwca b. r., upada zupełnie: nie korni 
sarze rządowi są oną „odnośną władzą pań­
stwową,“ na którą przechodzą prawa bisku­
pie, lecz nadzorcze władze państwowe, jakich 

pozostawił § 55 ustawy

czego jui wczoraj ż różnych stron gorące okazały 
się życzenia.

A zatóm:
1) w razie gdy stolica biskupia nie jeśt 

obsadzona lub zawiadowana w myśl ustaw ma­
jowych, prawa biskupie co do zarządu mają 
tfeu pozostają w zawieszeniu;

2) tóm samćm zawieszona władza korni 
sarzy rządowych co do nadzoru nad zarzą 
dem majątku kościelnego, gdy ona jest tylko 
w zastępstwie biskupiój;

3) prawa władzy hiskupićj przechodzą 
na państwowe władze nadzorcze, wymienione 
rozporządzeniem królewskiera z dn*a 27 wrze­
śnia rb.;

4) w dyecezyach osieroconych Dozory i 
reprezentacje gmin kościelnych będą miały 
jednę tylko nadzorczą władzę . 
w ministrze, w naczelnym prezesie i prezesie 
regeneyi;

5) wszelki udział komisarzy rządowych 
tak przy oborach Dozorów, jako tóż przj za­
rządzie majątkiem w gminach kościelnych, nie 
ma podstawy prawnój;

6) władza komisarzy rządowych może 
się odtąd rozciągać jedynie jeszcze do zarządu 
majątku biskupiego.

KORESPONDENCYE KURYERA POZN.

K pod Borku, 22 listopada. 
(Noskowska parafia.)

Po wydaleniu Jks. Rakowskiego za granice 
Księstwa parafianie Noskowscy pod dniem 11 pa­
ździernika rb. następującą pttycyą wysłali do Na­
czelnego prezesa:

Jaśnie Wielmożny Panie, — Z rozkazu Jaśnie Wiel 
możnego Fana wypędzono nam za grsnice W. Księstwa 
naszego proboszcza ks. Rakowskiego i to podobno za to, 
że w czasie odpustu na Zdzieszu pod Borkiem miał ks 
zanie. Tóm tu pisaniem chcemy zanieść do Jaśnie Wiel 
możnego Pana najuniżeńszą prośbę i wyrazić mu nasz 
smutek i obawy z przyczyny tego wypadku.

Najprzód tedy prosimy Jaśnie Wielmożnego Pana, 
aby raczył pozwolić wrócić naszemu proboszczowi do pa­
rafii, gdyż jego tułactwo nie dla niego, tjlko dla na3 
jest najdotkliwszą karą. Księdza bowiem w ten sposób 
karanego każdy uczciwy człowiek przyjmie do domu i we­
sprze, lecz cóż my za uciążliwości ponosić musimy bez 
pasterza! Na nabożeństwa, lub ze chrztami włóczyć się 
do innych kościołów nam wypadnic, bo niepodobna czło­
wiekowi żyć jak zwierzęciu bez służby Bożój; zmarłych 
przyjdzie chować bez błogosławieństwa Kościoła św., jak 
zdechłe zwierzęta; a z chorymi śmiertelnie cóż mamy czy­
nić? czy w grzechach z rozpaczą w sercu umierać mają 
bez posługi kapłańskićj i iść na potępienie? A za cóż 
tOj,Jaśnie Wielmożny Panie, taka kara nas spotyka? Czyż 
my nie jesteśmy spokojni poddani? Czy my to nie pła­
cimy rzetelnie podatków, chociaż są tak wielkie i uciążli­
we? Czyż nasi synowie nie przelewali krwi swej na roz­
kaz Króla Jegomości? To tóż myślimy, że od rządu ma­
my prawo spodziewać się opieki, a nie takiego utrapienia, 
jakie nas teraz spotkało.

A potćm smuci nas to bardzo, że za takie sprawy 
jak kazania, msze św. i słuchanie spowiedzi w czasie od» 
pustów księży rząd tak surowo karze, jakby to były jakie 
zbrodnie. Przecież my nigdy nie słyszeli, aby prawo ja­
kie zakazywało nam chodzić na odpusty dla chwały Bo­
żój i dla pozyskania darów łaski Bożój; a te dary Boże 
to jeno przez urząd i pośrednictwo kapłańskie otrzymać 
można. To tóż nie rozumiemy tego, dla czego by kaię- 
żonmie miało być wolno na odpustach trudne swoje po 
sługi czynić około zbawienia dusz naszych!?

Jeżeli zaś tak by dziać się miało, to wyznajemy 
otwarcie Jaśnie Wielmożnemu Panu, że my się tóm bar­
dzo trwożymy i lękamy o całość naszój świętej wiary i 
Kościoła. Bo jakżeż maciój nazwać można przeszkadza­
nie W’ odprawianiu nabożeństw kościelnych, jeżeli nie ogra­
niczeniem wolności religijnćj?

Nie dawno Najjaśniejszy Pan oznajmił, że w ni- 
czem nie chce naruszać naszej wiary świętój katolickiej, 
tylko żąda, aby prawa państwa były w poszanowaniu. Te 
słowa monarsze hiorąc do serca, chcemy szanować prawa 
państwa w czóm się należy, a za to ufamy, że w rzeczach 
wiary i Kościoła wolność nam będzie zostawiona. W tój 
tóż nadziei upraszamy jeszcze raz Jaśnie Wielmożnego 
Pana, aby naszemu ks. proboszczowi jak najprędzój do 
nas powrócić pozwolił i tern samćm zdjąć z serc naszych 
nasz smutek i naszą trwogę.

Jaśnie Wielmożnego Pana 
uniżeni słudzy

parafianie Noskowscy 
(liczne podpisy.)

Na powyższe pismo odebrali od król, regen 
cyi następującą odpo *ieź:
Regierung-Aoth. des Innem

zu Posen, Posen, den 23 October 1815.
i J. N. 7468/85 I. A.

Auf die an Se. Excellenz den Herrn Ober-Präsiden 
ten der Provinz Posen gerichtete und zur Bescheidung 
an uns abgegebene Vorstellung vom 11. d. M. eröffnen 
wir Ihnen Nachstehendes: , „ , , t,

Es muss angenommen werden, dass der Probst Ra 
kowski die gesetzwidrige Amtshandlung ausserhalb der 
dortigen Parochie, wegen welcher seine gerichtliche Be­
strafung in erster Instanz erfolgt und seine vorläufige 
Ausweisung aus der Provinz Posen verfügt worden ist, 
mit Vorbedacht (sic) vorgenommen und sich daher 
durch eigene Verschuldung (sic) in die Lage ver­
setzt hat, seine Amtspflichten gegen die dortige Gemeinde 
zur Zeit nicht erfüllen zu können.

Wir finden uns hiernach ausser Stande, die ver­
fügte Aufeiithaltungs-Beschränkung rückgängig zu machen, 
müssen vielmehr den Paroehianen beziehungsweise dem 
Kirchenvorsttmd, anheimgeben, auf Ihren Geistlichen da­
hin einzuwirken, dass derselbe sich in Zukunft innerhalb 
der gesetzlichen Schranken hält.

(gez.) v. Massenbach.
Noskowianie niezadowolnieni bynajmnićj taką 

odpowiedzią, a ufni w słuszność swój sprawy, wy- 
stósowali w tych dniach przez pośrednictwo Do­
zoru kościelnego następne pismo do Naczelnego
prezesa: . .

Excelencyo. — Na naszą prośbę, zaniesioną do Wa- 
szćj Exeelencyi pod dniem 11 października rb. o przy­
wrócenie nam wydalonego proboszcza ks. Rakowskiego, 
królewska regeneya reskryptem z dnia 23 października rb. 
J. N. 7468/75 I. A. odmowną dala nam odpowiedz, a to 
z tej głównie przyczyny, jakoby ks. Rakowski kazaniem 
w Boiku „z rozmysłem" wykonawszy czynność nieprawną 
własna winą* karę wydalenia z prowineyi na siebie miał 

ściągnąć. Ponieważ z tej odpowiedzi jasno się pokazuje, 
że król, regeneya wcale zgoła nie raczyła wejść w przy­
czyny i przedłożenia, któresmy w prośbie naszej z dnia 
11 października rb. wyrazili, musimy uznać ich słuszność 
i ważność, skutkiem czego ośmielamy się takowe jeszcze 
raz Waszej Exeelencyi najuniżeniój przedstawić i prośbę 
Dawniejszą ponowić. Przy tój sposobności nieeh nam bę 
dzie wolno dodać jeszcze następne uwagi.

Niepodobno nam w sercu nasit go ks. proboszcza 
wyczytać, czy „z rozmysłem", albo, jak król, regeneya 
przypuszczać się zdaj o, na przekór prawu kazanie miał 
w Borku podczas Zielonych świat, ale tyle nam jasno, ze 
kazanie to rzecz święta i obowiązek księdza; i tyle wie­
my, że do tego czasu, gdy nasz proboszcz miał ono nie 
szczęsne kazanie, a więc całe dwa lata po wydaniu pierw- 
szycn praw majowych, nikt zgoła o tern nie wiedział, zę­
by to mogła być czynność, sprzeciwiająca się prawu. Zdaje 
się zatóm, że i ks. Rakowski w tym czynie złój woli mieć 
nie mógł. Zresztą, jeżeliby istotnie zawinił, to przecież 
sąd ma władzę po tema, aby-odpowiednią karę sań nało­
żyć. Nie możemy tedy pojąć żadną miarą, idla czego 
przed wydaniem ostatecznego wyroku przez król, najwyż­
szy trybunał król, rząd tak surową karę wydalenia wy­
mierza na proboszcza naszego, który przecież w nadziei 
uniewinnienia do najwyższej instancyi apelowa,!, który 
rzeczywiście może być, jak tego gorąco pragniemy, za 
niewinnego uznanym!? Nie pojmujemy zaś tego tóiii bar 
dziój, iż ową surową karą nader dotklmie ukarano naL 
parafian, którzyśmy król, rządowi nic nie zawinili, Z tego 
powodu sądzimy, że słusznie się domagamy, aby najpo« 
korniejsza prośba nasza o dozwolenie u nas pobytu ks. 
Rakowskiemu była uwzględnioną, jakoż z tą nadzieją do 
Waszśj Exeelencyi powtórnie ją zanosimy. .

Prosimy przy tóm pokornie, aby Wasza Excelencya 
raczyła roziegłemi wpływami swemi zapobiedz, iżby na» 
sze kościelne uroczystości i nabożeństwa nie były ogra­
niczane przez ściganie i karanie księży, udział w nich bio- 
rących, gdyż to bardzo razi nasze uczucia religijne i mo» 
cno wszystkich katolików zasmucą.

Waszój Exeelencyi uniżeni słudzy 
członkowie Dozoru kościelnego.

(podpisy.)

Kępno, 22 listopada.
(Wiec.)

Wczoraj odbył się tą u nas pierwszy w po­
wiecie ostrzeszowskim wiec polsko-kato 
1 i c k i.

Póki Kępno Kępnem, nie pamięta ono z pe­
wnością tak licznego, tak świetnego zebrania. 
Przeszło 1500 ludzi zalegało obszerną salę pani 
Siltowskićj i nie salę tylko, ale i przyboczne po. 
koję i podwórze nawet. Obywatelstwo nasze i du 
chowieństwo stawiło się w komplecie. Doprawdy, 
nie do opisania radość ogarnęła serce, kiedy się 
patrzało na tę falującą masę, na te ogorzałe twa 
rze naszych mieszczan i kmiotków, na szlachetne 
postacie naszych Szembeków, Wężyków, Grabów 
skich, Oświęcimskich, Belinów, Psarskich! (A czyż 
Wąstrów, którzy się od żadnćj pracy narodowej 
nie uchylają, nie było na wiecu? Red. Kury era.)

O godzinie 4 po obiedzie zagaił wiec p. br. 
Aleks. Szembek sen. a obrany przewodni­
czącym, udzielił stósownie do porządku dziennego 
głosu znanemu w szerszych kołach pracownikowi 
na niwie wiecowój ks. mansyenarzowi Bluemel 
z Ponieea, który w przydłuższój, treściwćj, jasnćj 
a z prawdziwą werwą oratorską wygłoszonej mo­
wie pouczył zebranych o istocie, legalności 1 po­
trzebie wieców, oraz wykazał korzyści z podo­
bnych zebrań dla społeczeństwa naszego koniecz­
nie wynikające. Następnie zdał szanowny nasz 
poseł p. Feliks Wężyk sprawę z czynności 
irakcyi polskiój wostatmśj kadencji sejmowej, na 
der trafnemi uwagami krasząc i tak już ciekawy 
swój wykład. Po panu Wężyku zabrał głos pan 
Dr Krzyżagórski z Grabowa. Szanowny 
mówca w słowach pełnych prawdziwćj siły a szla- 
chetnćm napiętnowanych uniesieniem kreślił nam 
koleje, jakie język nasz polski w państwie pru- 
skiem przechodził, począwszy od znanego patentu 
królewskiego z roku 1815 aż do obecnój ery mi 
nistra Falka. Trudno wam opisać wytężenie, z ja­
kiem zebrani tego iście męskiego słuchali wykła 
du, ale trudniejszą jeszczeby pono było choć 
w przybliżeniu oddać smutek, który ogarnął 
wszystkich umysły, kiedy oto niespodzianie repre­
zentant na wiecu władzy policyjnćj tłómacz po­
wiatowy, p. Wilczewski, rzekomo dla inwektyw 
przeciw rządowi zebranie w imię prawa rozwią­
zał. Lud, któren miejscowy proboszcz ksiądz 
Iwaszkiewicz w gorących słowach do spo­
kojnego rozejścia się zawezwał, w ponurćm mii 
czemu opuścił salę.

Tak się skończył wiec pierwszy w Ostrze 
' azowskióm, za którym niebawem pójdą inne

* Doniesienia urzędowe. NPan raczył z 
odwiedzin swych na zamku Pszczynie udzielić•!__ woryz»r»-r?rśalrrtwrłar

powodu
uuniouaiu D..jvu „„ ___________ j__  ______ kilku U-
rzędnikom książęoo-pszczyńskich ordery koronne i oznaki 
honorowe.

* Pan Teofil Wllkońskl, b. właśolciel dóbr Grabo-
noga i Krajewic, długoletni sąsiad i przyjaciel ś. p. Gu­
stawa Potworowskiego, obchodził wczoraj z czcigodną 
swą małżonką, Kordulą z Skarżyńskich, rzadką 
uroczystość złotego wesela. Po wzruszającej oere- 
monii w kościele św. Marcina, w czasie którój przemówił 
do sędziwych jubilatów nader rzewnie ks. proboszcz Pę- 
d z i ń s k i, udali się wszyscy uczestnicy, składający się 
z najbliższój rodziny i dwóch kapłanów, do hotelu pana 
Teodora Luzińskiego, gdzie wykwintny obiad 
zakończył ten piękny obchód. . .

* Ślub. Wczoraj odbył się wieczorem o godzinie
4% we wspaniale oświetlonym kościele farnym ślub 
panny Stefanii Kucner z Pijanowic z panem Ka- 
zimierzem Gąsiorowskim, właścisielem księ­
garni w Śremie. W Grand Hotel de France, dokąd się 
z kościoła udał orszak weselny na biesiadę, późno w noc 
brzmiala ochocza muzyka. . , ,

* Ksiądz Saszczynski schronił sią pod opiekuńczo
skrzydła ministerstwa pruskiego, żądając obrony przed 
dozorem kościelnym parafii- mogilnickiej, nie przyznają­
cym mu dochodów probostwa. „Biskup“ Reinkens, zapy- 
tany o zdanie odpowiedział, iż według uchwał Synodu 
w Bonn nie wypada księdzu żonatemu sprawować tun- 
kcyi duchownych w parafii starokatolickiej. Köln. Ztg, 
donosząc o tój odpowiedzi, dodaje, że najciekawszy 
obrot wzięłaby sprawa ta, gdyby ks. au- 
szczyński powrócił do Mogilna, gdzie ma prawo sprawo­
wania funaoyi kapłańskich tak długo, dopóki mu bene­
ficjum odjętem nie będzie. „Kto sądzi, że mu woluo na 
własna rękę praktycznie znosić celibat, powinien mieć 
odwagę, jezli nadal księdzem chce pozostać, spróbować 
raczój skaptowacia ludu dla swych zasad, niż wybierać 
wygodniejszy sposób życia.“ Tyle Köln. Ztg. Czyby 
sprawa w tanim razie „ciekawy“ wzięła obrot, pozwalamy 
sobie wątpić; uważamy atoli za rzecz pewną, że rezultat 
apostolstwa ks. Suszczyńskiego byłby równy zeru i że 
ksiądz S. znając swych parafian, na taki eksperyment 
nigdy się nie odważy, woląc raczój „das Bequemere“ tj. 
kołacze bez pracy. ,

* Polacy w Londynie obchodzili dnia 17 b. m. ¿i 
rocznicę śmierci Lorda Dudleys Stuarta. Major Szul- 
c z e w s k i prezydował i powiedział piękną mowę, w któ­
rej wyliczył wielkie zasługi nieodżałowanego rzecznika

polskiej w Anglii, i wskazał, w obec dzisiejszych 
wypadków w Turcyi i środkowej Azyi, jak wszystkie 
przepowiednie zacnego lorda sprawdzają się, i ile Anglia 
zbłądziła, że nie słuchała jego ostrzeżeń.

* W tych dniach umarł w Londynie, w szpitalu 
Middlesex Stefan Poles, którego nazwisko przed 
dwoma laty stało się głośnóm, raz z powodu procesu prze­
zeń wytoczonego dziennikowi Times, powtóre z zatar­
gów z wychodźcami polskimi, mieniącymi go ajentem i 
szpiegiem rosyjskim. To pewna, że w czasie ostatniego 
pobytu Cara w Londynie on to ukar tonął jakąś intrygę 
i rozrzucił wiadomość po dziennikach, że wychodźcy po­
dają wierno-poddańczy adres i wracają do Polski. Z ze­
znań jego w czasie procesu z Timesem okazało się, 
że należał do powstania w 1863, że potćm udał się do 
Szwecyi, a z tamtąd do Niemiec i do Francyi, gdzie ntrzy- 
mywał się z prac literackich, że w czasie wojny niemie­
ckiej kręcił się w Tours i Orleans i tam zaciągał Pola­
ków w szeregi ku pomocy Francuzom, źe wreszcie nale­
żał do kemuny, zaczóm dostał się do więzienia, z którego 
uciekł i przybył do Anglii. Kiedy komuna postanowiła 
przez zemBtę spalić dom Tkiersa, Poles udał się do te­
goż z propozycją, że mu wprzód wyratuje wszystkie 
przedmioty, do którychby ten mąż stanu przywięzywal 
wielką wagę. Thiers miał mu dać kluczyki de swego 
biurka, * w tóm miały się znaleźć bardzo ważne papiery.
W rok później, kiedy Poles już był w Londynie, roznio­
sła się pogłoska, że znalezione owe papiery ni o zastały 
oddane Tniersowi, ale że są na sprzedaż w Londynie i za 
wykup ich za znaczną sumę ofiarowano pierwotnemu wła­
ścicielowi. Ponieważ Poles udawał się zarazem za kores- 
pondenta Times», dziennik ten, aby zrzucie z siebie 
wszelka odpowiedzialność, powtórzył owę pogłoskę z zarę­
czeniem, że żaden jego korespondent do tćj sprąwy nie 
należał. Powtórzenie tój pogłoski w łamach T i m e s a 
sprowadziło proces, który Poles wygrał. Okazało się, za 
żadnych papierów w biurku Thiersa nie było, a zatem 
nikt niemi nie frymarczył. Być jednak może, ze Poles 
sam puścił w obieg ową pogłoskę, aby straszyć Thiersa 
i pieniądze od Biego wyłudzić. Lubo więc wygrał pro» 
ces, został pobity w opinii publicznój i odtąd coraz nizój 
spadał. Nie byl to człowiek bez zdolności. Zdaje się 
żyd polski. Będzie tóz miał jednę lubo z pośledniejszych 
kartek w księdze awanturników. Przed rokiem zasypy­
wał nas listami i drukami, o których oczywiście nie wspo­
minaliśmy.* Etatowym nauczycielem gimnazyum w Wągrówcu
mianowany został kandydat »tanu nauczycielskiego Dr. 
Schlüter. , . ,

* Inspekcya lokalną nad szkołami w Babi me t
Strzałkowi e odjęto z powodu zbyteeznój odległości 
inspektorowi powiatowemu Dr. Hippauf a powierzono 
obwodowemu komisarzowi p. Buch h o 1-t z w Strzałko» 
wie. Lukalną inspekcyą nad szkołami parafii ś miesz­
ków b ki ój poruczono pe śmierci księdza prob. Meisne« 
ra inspektorowi powiatowemu» Feblbergowi w Le­
sznie. Inspekcyą szkoły' w Wojaowicach powierzo» 
no właścicielowi dóbr rycerskich p. Opitz v. Bobers- 
feld. Tymczasowi inspektorowie powiatowi pp. W e n- 
i e 1 w Rawiczu i Erfurth w Międzyrzeczu zostali w 
urzędzie swym zatwierdzeni. Dotychczasowy nauczyciel 
przy szkdle realnój w Elblągu D i 11 m a r został miano­
wany komisarycznym inspektorem szkół powiatu kościań­
skiego, w miejsce D r. V o g t a, przeniesionego na Szlązk 
a nauczyciel gimnazjalny z Poznania p. Bandtke 
komisarycznym inspektoróm szkół powiatu śremskiego, 
w miejsce pana Eberstein a, przeniesionego do Byd­
goszczy. „ ,

* Przeciw wyrokowi ministra handlu w sprawie wta- 
śeiela domu Rothńolza apelował magistrat) tutejszy do 
ministerium państwa.

* Z Pleszewa piezią do Dzień. Poz.; „Przed dwoma 
może tygodniami oaoyła ‘ się pod przewodnictwem lokal­
nego inspektora (oberkontrolera) w Tursku okręgowa kon- 
fereneya nauczycieli, na której p. Bazalik z Brzezia miał 
odczyt o lokalnych inspektorach. Pan oberkontroler 
przerwał p. Bazalikowi nadmieniając, żs go osobiście za­
czepił, pochwycił za czapkę i konferencją opuścił. Jak 
się dowiadujemy, sprawa ta z razu wytoczona przód po­
wiatowego inspektora dziś już jest w regeneyi Koledzy p. 
Bazalika twierdzą, że nie było osobistej zaczepki, ale 
przedmiot gruntownie wyczerpnięty i prawda naga wypo-

i c d z i ft d a • **
* Do tak zwanej rezerwy uzupełniającej (Ersatz-Re-

serwe) należy każdy ao nićj zaciągnięty az do 31 r. życia. 
Służba w pierwszój klasie rezerwy trwa lat 5, licząc ofl 
1 października tego roku, w którym ktoś został do W« 
zerwy przeznaczonym; po upływie tego czasu przechodzi 
się do II. klasy. Klasa I. wzywaną bywa do uzupełnie­
nia wojska w czasie mobilizacyi i tworzenia nowyco 
korpusów uzupełniających. ...

* W Królewcu ziawiło się dnia 17 b. m. dwóch je 
gomściów pod nazwą Charles Henry i Bernard Por* 
tez, którzy mieszkając w jednym z większych note10; 
oszukali kilkunastu tamtejszych obywateli. Osobom,

któremi mieli interes pokazywali znaczną liczbę austry»
ackichT rosyjskich ’papierów," dając do zrozumienia, żs 
byli spólBikami dr. Strouaberga, Na koniec aniknęn »



Ddaii ale podobno do 
zkąd pewno i do Po-

hotel«. ïoatawiwazy próżny kufer.
Wyatrticia a ztauitąd do Torunia, 
znaaia zawitają. „ . , .

* Roczmoa śmierci Adama Mickiewicza przy- 
pada, jak dowodzi w Gazecie Lwowskiéjdr. R. 
pilat autentyeznemi dokumentami, na dzień 26 a nie 28 
listopada, jak to dotychczas miemano.

* Pellcya Iwewska uwi§ziła tych dni Kon a tan te­
go Wysockiego, wychodźcę polskiego, jak się zdaje 
na denuncjacyą ze strony znanego ajenta moskiewskiego 
Stępkowskiego w Szwajoaryi. Odebrano mu niewielką 
kwotę pieniędzy, które miał przy sobie, i edstawiono do 
atpitala, ponieważ zachorował.

* Metropolitalny konsystorz unicki we Lwowie po­
ciągnął kś. Na u mowie z a do odpowiedzialności za 
wyrażenie na gromadzeniu Towarzystwa Kaczkowskiego 
w Haliczu, iż Bukowinę (przeważnie niemiecką) łączy z 
Galicyą .jedna wiara?

* Kalendarz. Jutro, we czwartek, dnia 25 listopada 
iw. Katarzyny panny im. Wschód słońca o 
godzinie 7 minut 40; zachód o godzinie 8 minut 54. 
Długość dnia 8 godzin 25 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 25 listopada 
1382 Wielkopolanie z Krakowianami zawierają akt zwią­
zkowy. — 1411 obchodzono uroczyście tryumf z pobicia 
Krzyżaków. — 1587 odpędzenie od Krakowa Maksymi­
liana. — 1765 koronacya Stanisława Poniatowskiego. — 
1795 abdykacya Stanisława Poniatowskiego. — 1848 ero. 
czyste poświęcenie w Peszcie chorągwi legionu pol­
skiego.

Wiadomo^ polityci&s.
* Herlfin, 23 listopada. [Mowa księ­

cia Bismarcka. — Z parlamentu.— 
Wiadomości bieżące.] W mowie wczoraj­
szej, nadzwyczaj rozwlekłej i nie odznaczającej się 
tyle, co inne, odbłyskami wielkiego geniuszu, ks. 
Bismarck wyjaśnił swoje stanowisko wobec ró­
żnych kwestyi ekonomicznych, dzisiaj na pierwszym 
planie stojących. Oświadczył się przeciwko dążno­
ściom cła opiekuńczego, okazał się przeciwnikiem 
bezpośrednich podatków, przenosząc angielski sy­
stem podatków pośrednich i ceł i zapowiedział wy­
raźnie, że z przyjęcia lub odrzucenia nowych po­
datków nie myśli stawiać kwestyi gabinetowój. 
Tym sposobem rozproszył wszystkie obawy i po­
dejrzenia większości narodowo-liberalnćj, jakie prze­
bijały w prasie co do kanclerskićj polityki gospo- 
darczćj.

Druga ważna kwestya, którą obrabiano w 
dziennikach a nawet we frakcyi postępowćj sfor­
mułować mają we wniosek do parlamentu, jest 
ustanowienie ministerstwa odpowiedzialnego w ce­
sarstwie, aby nie wszystko spoczywało na barkach 
jednego kanclerza. Książę Bismarck stanowczo się 
przeciw takiemu ministerstwu oświadczył, uznając 
je za niepraktyczne, odpowiedniejsze celowi nznaje 
urządzenie, gdzie jeden jest minister kierujący, 
a obok niego szefowie pojedyńczych wydziałów, 
która to organizacya powoli wchodzi w życie i co­
raz lepićj się rozwija. Tak tedy ze wszystkiego, 
co książę Bismarck powiedział, wyciąga N a t.
Z tg, organ bardzo zaprzyjaźniony z ks. kancle­
rzem, wniosek, że i kryzys kanclerska na dzisiaj 
z porządku dziennego jest usuniętą. Zresztą w Eu­
ropie dzieją się tak ważne i wielce obiecujące rze­
czy, że nie podobna, aby książę kanclerz mógł te­
raz z widowni pohtyczićj się usunąć. Tak tedy 
wszystkie niebezpieczeństwa, grożące zerwaniem 
większości parlamentarnćj z rządem, usunięte. Zgo­
da" przywrócona — żeby tylko nie było noweli kar- 
nćjt Ponieważ jćj parlament dotychczas nie otrzy­
mał, jakkolwiek już rada związkowa ją zatwier­
dziła, pocieszają się w kołach parlamentarnych, że 
zapewne wskutek przybycia ks. Bismarcka jeszcze 
pewne zmiany nastąpią. Próżna to nadzieja!

W dalszym przebiegu dyskusyi na poniedział- 
kowćm posiedzeniu przemawiał po ks. Bismarcku 
dr. Loeve, który odnośnie do kweBtyi odpowie­
dzialnego ministerstwa wyraził, że kraj i parlament 
do ks. Bismarcka wielką żywi sympatyą i pragnie mu 
przynieść ulgę i ująć brzemienia na jego barkach 
spoczywającego, aby mógł jeszcze nie multa, lecz 
multum tym swobodniej i pewnićj zdziałać. Zre­
sztą oświadczył się poseł za zatrzymaniem danin 
matrykularnych a przeciwko podatkowi od piwa 
Przeciw podatkom polemizowali jeszcze dr. Windt- 
horst w swój sposób jędrny, treściwy i trefn e zbi­
jający różne przeciwne zdania i Liebknecht. Za po­
datkami przemawiał Lucius. Poczćm obydwa pro 
jekta podatkowe odesłano do komisyi budżetowćj. 
Przy ustanowieniu porządku dziennego na przyszłą 
sesyą wtorkową wyraził dr. Windthorst życzenie, 
aby marszałek zecbciał jak naj prędzćj na porządku 
dziennym postawić ważną petycyą, dotyczącą przy­
musowego świadectwa.

Na posiedzeniu dzisiejszćm zajmował się par­
lament budżetem w drugićm czytaniu. Etat urzędu 
kanclerskiego co do dochodów prawie żadnćj nie 
wywołał dyskusyi. Przy pozycyi przedstawiając^ 
pensyą kanclerza, wyraził poseł Hasselmann (socya- 
lista) życzenie, aby polecony przez ministra Cam- 
phausena system oszczędności naprzód przez kan­
clerza chciał być uwzględniony, który wobec panu 
jącćj klęski gospodarczej mógłby raz na jeden rok 
zrzec się pensyi i żyć jak poseł, który nie bierze 
dyet. — Dodatek dla uniwersytetu strasburgskiego 
wynoszący 400,000 marek, wywołał pomiędzy po­
słami Oncken i Reichensperger (Krefeld) polemikę 
0 pojęciu »wolności nauki.“ Dyrektor w wydziale 
kanclerskim dla Alzacyi i Lotaryngii, pan Hercog, 
odpychał zarzut, jakoby przy obsadzaniu profesur 
gwałcono równouprawnienie. Nie wie nawet, ilu 
profesorów katolickich w Strasburgu wykłada, gdyż 
przy powoływaniu profesorów nie ma pytania o 
konfesją, lecz tylko o uzdolnienie naukowe. Po­
chwała, wypowiedziana przez Reichenspergera dla 
wolnych uniwersytetów francuskich, wywołała ze 
strony kilku liberalnych posłów protesty. Tytuł 
wreszcie sam przyjęty został znaczną większością.

Dr. Volk przełożył parlamentowi wniosek o 
tewizyą prawa wyborczego, aby zaprowadzić mo­
żna stałe listy wyborcze, dokładne poświadczenie 
»rzędowe co do oddania głosów i zapewnić zacho­
wanie więkazój tajemnicy.

Times ogłasza list br. Arnitna, datowany 
z Vevey 12 bm., w którym odwołując się do słów 
wyrzeczonych doń rzekomo przez ks. Bismarcka. 
„Pan spiskujesz przeciwko mnie z cesarzową" 
oświadcza: 1) że od czasu, jak wysłanym zo­
stał do Paryża, nigdy z cesarzową nie rozmawiał 
o religijnych i politycznych sprawach, żadoćj in­
formacji od nićj nie odbierał, w ogóle nic takiego 
nie uczynił, coby mu zarzut intrygowania ściągnąć 
mogło; 2) że do cesarza n gdy iraczćj listów lnb 
informacyi nie przesyłał, jak za pośrednictwem 
urzędu spraw zagranicznych ; że nigdy przeciw po­
lityce kanclerza nie działał i w ogóle żadnego 
szkodliwego wpływu dla interesów kraju i prawom 
państwa przeciwnego nie wywierał. Hr. Arnira 
nie może na to pozwolić, aby imię jego otaczano 
blaskiem jakiejś poufałości, która nigdy nie istniała, 
i wpływu, którego nigdy nie posiadał i posieść nic 
życzył sobie.

Względem rozłączenia wrocławskiój dyece- 
zyi pisie N. fr. Presse, że pomiędzy ministe- 
ryum atlstryackićm i niemieckim urzędem kancler­
skim pewne rokowania się odbywały, ale jeszcze 
do praktycznego rezultatu nie doprowadziły. Pe­
wną jest rzeczą, że Austrya nie myśli poświęcić 
ani źdźbła z majątku biskupiego leżącego w jćj 
obrębie. Na przypadek, gdyby pomimo rozmai­
tych trudności ugoda przyszła do skutku, jest za­
miar przyłączyć auetryacką część dyecezyi wrocła- 
wskićj do innego biskupstwa, a nie tworzyć oso- 
bnćj cieszyńskićj dyecezyi.

Budżet przełożony parlamentowi zawiera po- 
zycyą dla mającego być utwórz nego nowego urzę 
du sanitarnego dła cesarstwa. Składać się będzie 
ten ur/ąd z dyrektora i dwóch radzców. Mówią 
powszechnie, że posadę dyrektora obejmie lekarz 
domowy ks. Bismsrcka, dr Struck. Pensye zre­
sztą tych urzędników wcale nie są świetne.

Komisya petycyjna parlamentu jest zarzucaną 
petycyami przeciw przymusowi szczepienia ospy. 
Wychodzą one głównie z kół śocyalno-demokra- 
tycznych a zwłaszcza z królestwa saskiego. Ró­
wnież przeciwko ograniczeniom zawartym w no­
wym projekcie o kasach zasiłkowych odbywała się 
w stowarzyszeniach robotników i rzemieślników 
wielka agitacja. W tych doiach wręczył* mar- 
szałkiwi parlamentu w Berlinie depntacya tychże 
stowarzyszeń petycyą w tym sensie ułożoną opa­
trzoną w 17,082 podpisów.w

* Warszawa [Sprawa akcyzo- 
— Jenerał gubernator Kotze-wa.

bue. — Kradzież wlasach rząd o 
wych. — Nowy prezydent Warsza­
wy. — Rozmaitości.-—-j Donoszą z War­
szawy do Gazety Narodowćj pod dniem 
10 b. m. ciekawe wiadomości:

Sprawa akcyzowa, o którćj prasa wasza ro 
biła już wzmiankę prawdopodobnie jak to mówią 
„w łeb weźmie.“ Moskwa stara się o to usilnie, 
tembardzićj, że bratanek ministra sprawiedliwości 
Paleń (okręgowy nadzorca) wmięszany w tg spra­
wę, i jak teraz, siedzi na Pawiaka (więzienie) w 
kajdanach. Nie chcą więc kompromitować sami go 
ministra, jakkolwiek oddano tę sprawę juryzdyk- 
cyi sądów naszych to jednakże rozkazano z góry, 
aby sądy zapatrywały się na nią bardzo łagodnie 

starały się uniewinnić Palena. Dlatego tćż ca­
ła ta szajka złodziei składająca się z magnateryi 
moskiewskićj, oddaną zostaje do szpitala obłąka­
nych, aby w rezultacie można zasłonić się przed 
opinią publiczną, że nadużycia, które popełnili, 
miały miejsce w przystępie malancholii. Obecnie 
jeszcze śledztwo toczy się w Słupcy (kaliskićj gu- 
bernii). Straszne tćż tam dzieją się nadużycia. 
Mieszkańców śpiących w nocy polieya ściąga z ło 
żek, aresztuje, trzyma w więzieniu po kilkanaście 
dni, zanim wezwie do tłómaczenia się i spisze 
protokół, nakoniec wypuszcza, sekwestrując jedno­
cześnie najniewinniejszym majątki. Z faktów go­
dnych uwagi, a zamieszczonych w protokołach, 
notuję tłómaczenie się kilku obywateli. Otóż we­
dług ich zeznania, moskiewscy akcyzowi urzędni­
cy oddawna jeździli od wsi do wsi, namawiając 
obywateli do robienia nadużyć. Niektórzy z tych 
ostatnich, biedniejsi, przyjmowali podaną im pro 
pozycyą lecz na odpowiedzialność samychże urzę­
dników, drudzy odrzucali stanowczo. Szpiegiem 
w całćj tćj sprawie był buchhalter okręgowego 
zarządu akcyzowego w Koninie, któremu rewi­
zor akcyzowy odmówił łapówki. Prezes warszaw­
skiego zarządu akcyzowego Semenów wyleciał już, 
kaliski zaś Rozenberg przeniesiony do Moskwy. 
Ten ostatni odznaczał się przy śledztwie, chcąc 
tym sposobem utrzymać się, lecz mu się nie udało. 
Jak każden Niemiec tak i on zwalał całą winę 
na Polaków, pomimo, że ani jeden Polak nie 
wmięszany w tę sprawę.

Jenerał gubernator warszawski Kotzebue 
idzie w senatory i otrzymuje nie ograniczony ur­
lop za granicę. Jest to zwykła łaska cara, gdy 
kogo wypędza. (Posyłajet w duraki). Na jego 
miejscu ma być ks. Albediński z Wilna. Nie mó 
wią o nim zbyt źle. Ma to być człowiek rozum­
ny, choć oddany carowi. Jeden ze zdolniejszych 
moskiewskich sztabowych oficerów, miody jenerał 
ks. Immerytyński (dawniejszy panujący książę 
gruziński) dość śmiało prosił cara o uwolnienie 
od służby, uważając jak mówił zbyt poniżającem 
dla siebie służyć razem z hr. Kotzebue. Na jego więc 
miejsce naznaczony ks. Szachowskoj, protegowanyjks. 
Bariatyńskiego. Był on tylko dowódzcą pułku, szkół 
wyższych i akademii jeneralnego sztabu nie koń­
czył, w sztabie nigdy nie służył. Otóż to co zna­
czy u nas protekeya po ukazu. Dobry to bę­
dzie naczelnik w Królestwie w razie wojny!

W Izbie skarbowćj było śledztwo z powodu 
kradzieży w lasach rządowych. Wypędzili kilku­
nastu Moskali, a pomiędzy innymi i prezesa Mi­
chałowskiego. Na jego miejsce naznaczony Nie­
miec Ebeling, człowiek nie mający swego zdania 

1 choć w gruncie rzeczy nie zły. Rządzą nim naj

podlejsze osobistości jak to pomocnik jego Osipow,« port jenerała Apperta z czynności sądów wojsko- 
szczególniój naczelnik Snigirow, któreu w ostA-^wych, dotyczących powstania z 18 marca 1871. 

tnich czasach wypędził Polaka za to, że rozma-*' Aresztowano wogóle osób 38,000, pomiędzy niemi
wiał z interesentem po polsku w biórze. Jak 
sam mówił, przyjechał on tu, aby Izbę skarbową 
zmoskwicić.

Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość, że prezy­
dentem miasta Warszawy naznaczony jenerał Sta- 
rynkiewiez. Jest to znany szpieg z 1831 roku i 
zdrajca. Dobry wybór car zrobił. Oberpolic- 
majster Własów, chce gwałtem zostać jenerał-lej- 
tnantem, lecz dotąd mu się to nie udaje. Jak 
dla Warszawy to i nie źle. Jakkolwiek jest to 
sobie moskiewski mużik, to jednakże w grun­
cie człowiek nieszkodliwy i przystępny.

Obecnie toczy się tam walka o miejsce dy­
rektora kancelaryi. Kuzyni, szwagrowie itp. psy 
na siebie wieszają, chociaż posełają sobie z powin- 
szowaniami kwiaty.

Nakoniec donoszę wam, że pomimo komedyi 
odegranćj ze strony Moskwy na międzynarodowym 
traktacie co do adresowania listów w języku fran- 
cuzkim, Moskwa wydała polecenie, ażeby listy 
adresowane były w języku moskiewskim, inaczćj 
nie odpowiada za zaginięcie listu. Listy więc wa­
sze rzadko kiedy nas dochodzą.

Wilno. [G ospodarstwo Mo­
skali w krajach zabranych.] Za dowód 
chciwości i zepsucia szlachty moskiewskićj, służyć 
może sprawa czynszowników na Litwie i Rusi, 
którym niezapomniany nigdy Murawiew wieszatel 
obiecał w celach politycznych darować ziemie, tak 
samo jak chłopom, byle tylko stanęli po stronie 
rządu podczas powstania 1863 r. Obietnica ta je­
dnak dotąd została literą martwą, a to dzięki tćj 
okoliczności, że w dobrach darowanych następnie 
przybyszom Moskalom okazało się dużo szlachty 
czynszowi). Pisze o tćm wszystkióm wyraźnie Go- 
łos, z niebywałą dotąd szczerością składając winę 
niezałatwienia sprawy czynszowników nie na oby- 
wateii polskich, lecz na obywateli moskiewskich 
przybyszów, a szczerość swą G o ł o s do tego 
stopnia nawet posuwa, że stawia za przykład kil­
ku polskich właścicieli ziemskich w. powiecie żyto- 
mirskim, gubernii wołyńskićj, którzy dołożyli je­
dnak wszelkich starań, aby za pomocą dobrowolnćj 
umowy załatwić kwestyą czynszowników, chociażby 
z niemałą ofiarą ze swój strony.]

Szkoda, że G o ł o s nie podaje w całości 
imion tych obywatelek i obywateli; są niemi: nie­
jaka pani O. D ze wsi nie wymienionćj, pani S. S. 
właścicielka dóbr Kurzelówka i pan K. B. właści­
ciel wsi Babiczówka. Inne pisma moskiewskie, jak 
na przykład Moskowskije Wiedom. i Ru­
sk i j Mir, pisząc o tćj kwestyi, radzą rządowi: 
pierwsze, aby czynszowników uwłaszczył tylko w do­
brach, należących do Polaków, nie tykając dóbr, 
przeszłych na własność Moskali, drugie, aby na­
wet nie we wszystkich dobrach polskich nadać 
własność czymzownikom; według rady Rus. Mi­
ra obywateli polskich, którzy nie należeli do po­
wstania, należy uważać na równi z moskiewskimi, 

w dobrach tych tylko Polaków, którzy znani są 
policji jako nieprzyjaciele rząru, trzeba czynszo­
wników uwłaszczyć.

Paryż, 22 listopada. [Prawo wy­
borcze. — Wszechnica katolicka w 
Lyonie. — Raport jenerała Appert.

Wiadomości bieżące. —] Komisya, 
obradująca nad prawami konstytucyjnemi Zgroma­
dzenia narodowego zajmowała się kilkoma popraw­
kami, dotyczącemi prawa wyborczego. Kilka po­
prawek przeciwnych, głosowaniu według okręgów

5000 żołaierzy, 850 kobiet, 654 młodzieży niżćj 
lat 16. Niezwłocznie puszczono na wolność 1090 
osób, których aresztowanie nastąpiło w skutek 
nieporozumienia. Liczba osób, którym niczego 
dowieść nie było można i których po 5—9 mie- 
siçczném więzieniu uwolniono, wynosi 20,086; jest 
to cyfra bardzo wysoka, wszelako zważyć należy, 
iż przy tak ogromnym nawale pracy, przy tak 
wielkićj liczbie oskarżonych nie było podobna 
sprawy tćj prędzćj załatwić. Z uwięzionych ko­
bit t były 492 zamężne, 623 z nich uwolniono po6— 9 
miesięcznćm więzienin. Z 634 dzieci niżćj lat 16 
wypuszczono 460 po dziesięciomieBięcznćm więzie­
niu. W końcu maja 1872 roku wydały 22 sądy 
wojenne 10,500 wyroków, a w 1150 przypadkach 
nie przyjęły skargi; 8535 wyroków było potępia­
jących, 1953 uwalniających. W Breście było wię- 
źuiów 11,950, w Lorient 3556, w Cherbourg 6374, 
w la Rochelle i Rochefort 5957, ogółem 27,837.
Z tych zmarło w czasie śledztwa w Breście 366, 
w L< rient 58, w Rochefort 126, razem 738 czyli 
ranićj więcćj 3 procent.

Dzienniki niemieckie zaczynają w gazetach 
fancuskich dopatrywać się znowu jakiegoś roz­
drażnienia i ¿niewłaściwego" tonu. Niedawno de- 
nuneyowały Gazette de France za kore­
spondencją z Berlina, teraz przypisują nieprzyja­
zne zamiary Debatom z powodu kilku uwag 
o księciu Karólu rumuńskim, a mianowicie z po­
wodu ustępu, w którym mowa o usunięciu mini­
stra Boeresco. „Usunięcie ministra Boeresco, tak 
pisały Debaty, który był najpojętniejszym ajen­
tem kancelaryi berlińskićj, zdaje się być pierwszym 
symptomom przesilenia ministeryalnego, z którego 
łatwo wywiązać się może kryzis całego rządu, po­
nieważ położenie pokoju z dniem każdym gorszćm 
się staje." Kölnische Zeitung upatruje 
w tym artykule chęć spotwarzania rządu pru­
skiego.

Po przyjęciu prawa wyborczego przełoży p. 
Dufaure projekt do prawa, dotyczący rozwiązania 
Izby. Prawybory do senatu po gminach odbędą 
się według tego projektu od 12—19 grudnia, wy­
bory senatorów po departamentach 9 stycznia, 
wybory deputowanych 6 lutego, a nowa Izba zbierze 
się w końcu lutego Teraźniejsza Izba rozwiązać 
się ma w połowie grudnia, wybrawszy poprzednio 
do pompcy rządowi komisyą nieustającą.

Rada miasta Montpellier postanowiła utwo­
rzyć wydział prawniczy i wysłała dwóch dele­
gowanych do Paryża, oświadczając gotowość do 
ofiar.

Dnia 29 Stycznia r. p. zajmie w Akademii 
francuzkićj miejsce po Juliuszu Janin pan John 
Lemomne; książę Broglie będzie odpowiadał na 
jego mowę.

Książę Decazes przedłoży niebawem Zgroma­
dzeniu narodowemu projekt reformy sądownictwa 
w Egipcie; projekt ten ma być tylko na 5 lat 
przyjęty, a w kwestyach spornych o podatki, pła­
cone przez poddanych francuzkich, ma być zatrzy­
mana dawniejsza procedura sądowa.

W tych dniach skonfiskowano w Paryżu bro­
szurę bonapartystowską, noszącą tytuł „La France 
se réveille, 4 którćj autorem ma bjé p. Perron, 
dawniejszy dziekan fakultetu w Besançon.

Kiondyn, [Przyjęcie k s. Walii 
wlndyach. — Stósunki tego kra- 

u.j O pobycie księcia Walii w Indyach Wscho­
dnich znajdujemy następujące szczegóły: Przyjęcie, 
jakiego doznał książę od tamecznych władców 
feudalnych, było świetne i okazałe. W gronie de- 
putacyi Nizamu znajdował się sir Salar Jung, 
oraz mnóstwo rajasów, nabobów i przywódzców. 
Urodziny księcia obchodzono w całych Indyach 
przy huku dział. O godz. 4-tćj po południu admi­
rałowie odwiedzili księcia, a przy jego odjeździe 
strzelano z armat w obec uilluminowanćj floty. 
Przy wylądowaniu przyjmowany był książę Walii 
przez wice-króla i gubernatora bombajskiego. 
Książę, wice-król i gubernator razem ze świtą 
przez dwie godziny objeżdżali w siedmiu powo­
zach Bambay, którego ulice świetnie były ¡Ilumi­
nowane. Miejscowa ludność brała czynny udział 
w tćj uroczystości objawami zapału.

O przybyciu księcia Walii do Bombaju dzien­
niki londyńskie i Biuro Reutera otrzymują 
codziennie szczegółowe telegramy, opisujące każde 
niemal poruszenie dostojnego podróżnika. Dla cie­
kawości podajemy tu jeszcze niektóre szczegóły: 
Wice-król pożegnał księcia Walii w Parcelu po 
serdecznćm przyjęciu księcia przez sirdarów. Nie­
którzy z tych ostatnich zostali rozczarowani z po­
wodu niezmiernćj krótkości audyencyi. Wedle wia­
domości podarych przez sekretaryat, przedsta­
wiono księciu przeszło 800 osób, głównie Euro­
pejczyków i Parsów. Rajas z Kalapore ukazał się 
z niezwykłą świetneścią. Książę objawił nadzieję, 
że śmierć ostatniego rajasa nie przeszkodzi obec­
nemu, odwiedzić Anglii. Z przyjemnością zaznaczył 
książę, że nowy rajas znaczne poczynił postępy 
w ukszt8łceniu, poczćm dał mu w podarunku sa­
dzoną dyamentami tabakierkę, szablę, fotografią 
swoją, książki, jako tćż i medal. Następnie książę 
wymrzył żal przywódcy z Udcypory, że dla bra­
ku czasu nie może odwiedzić głównego miasta 
jego starćj i dzielnćj dynastyi, poczćm ofiarował 
mu szablę, medal, portret swój, osypaną dya­
mentami tabakierkami i różne książki. Prócz tego 
książę był obecny na szkolnej uroczystości, w 
którćj udział wzięło 7,000 dzieci wszystkich kast. 
Niektóre parsyjskie dziewczęta wkładały kięciu 
na szyję wieńce z kwiatów.

Podróż księcia jest przedmiotem ciekawości 
ogólniejszej nie tylko dzienników angielskich.

I" Wiadomo, że książę nie jest gorącym zwolenni­
kiem polityki wyższćj i spraw państwowych. Prze-

odrzucono, natomiast przyjęto kilka innych żąda­
jących tylko drobnych zmian i modyfikacyi. I tak 

p. odrzucono, stanowczo wniosek żądający za­
trzymania pierwotnćj redakcyi artykułu 14, w któ­
rym, jak wiadomo, komisya proponowała wybór 
według list, również nie przyjęto poprawki, żąda- 
jącćj głosowania według list, z tym warunkiem, 
aby na żadnćj liście nie było więcćj, jak pięciu 
kandydatów; natomiast wzięto pod rozwagę wnio­
sek, domagający się wyboru jednego deputowane- 
ge na 70,000 ludności, wskutek czego liczba de­
putowanych pomnożyłaby się o 126; również przy­
jęto poprawkę pp. Rive i André, którzy, przyjmu­
jąc za podstawę głosowanie okręgami, żadają, aby 
okręgi, mające więcćj nad 100,000 mieszkańców 
głosowały na dwóch deputowanych razem. Ró­
wnież i przy innych artykułach nie obędzie się 
bez poprawek, tak że przy dzisiejszćm trzęcićm 
czytaniu prawa wyborczego obrady będą nader 
ożywione, zwłaszcza że lewice wszelkich dołożą 
starań, aby przeciwić się nowemu sposobowi wy­
borów, zmniejszającemu liczbę deputowanych pra­
wie o jednę piątą. Iluż to deputowanych może po 
raz ostatni zasiada w Zgromadzeniu narodowćm!

Przedwczoraj rozpoczęły się prelekcye w ka­
tolickim wydziale prawniczym w Lyonie., Po na­
bożeństwie w kościele d’Ainay udali się zgroma­
dzeni, pomiędzy którymi znajdował się prezydent 
Izby deputowanych przed r. 1848 p. Sauzetj pre­
fekt departamentu lyońskiego, jeneralny prokura- 
rator, niemal wszscy sędziowie; lyońscy i wielu 
wyższych oficerów, — do jednego z audytoryów, 
gdzie przeczytano uchwały Biskupów i nominaeye 
profesorów. Dziekan fakultetu Brać de la Per­
rière powiedział mowę, kładąc przycisk na zalety 
wszechnic katolickich. W niektórych wydziałach 
po prowincyach powtarzają się systematycznie wy­
cieczki przeciw wszechnicom katolickim. I tak np 
w wydziale prawniczym w Aix profesor Gauthier 
zarzucał instytucyom katolickim, że wywieszają 
chorągiew nietolerancyi, i oświadczył, że ile mu 
sił stanie będzie bronił ze swćj strony liberalizmu 
i tolerancyi. W innym wydziale wygwizdali stu­
denci profesora, protestanta, który koledze swemu, 
obejmującemu katedrę w katolickiem wydziale 
prawniczym poświęcił kilka gorących słów poże­
gnania.

W tych dniach wręczono deputowanym ra- f kładaf on dotychczas nad wszystko towarzystwo



wesołe. Gdyby książę nie posiadał istotnie tmy-f Jeżeli podróż wielkobrytaóskiego następcy tronu 
słu politycznego i gdyby przy boku swoim nie ! umocni pokój w Azyi, w takim razie uważać ją 
miał doświadczonych ludzi, którym nie obce jest i będzie można jako fakt nader pomyślny, 
niebezpieczeństwo, kryjące się w łonie Indyi, to i .____ ____________

me mógłby nie dostrzedz ciemnego tła, 
o świetnóm przyjęciem, jakie mu miasto ;

i wtedy 
pokrytej
Bombaj przygotowało.

Obecna władza Anglii w Indyaeh bardzićj
może jest ograniczona niż przedtóm. Jednóm po­
ciągnięciem pióra indyjski sekretarz stanu w Lon­
dynie dyktuje prawa szóstój części całój ludzkości; 
naszego naszego globu. Mimo to jednak panowa- ' 
nie Anglii w Indyaeh Wschodnich jest władzą 
obcą, opierającą się na 250,000 Europejczyków 
żyjąeych na tym półwyspie, jest władzą polega­
jącą na 60,000 europejskich bagnetów i na 
150,000 zwerbowanych indyjskich bagnetów. Wi­
dzimy tedy, żerwładza ta jest tylko armią opartą 
na przemocy. Świat nie widział podobnego przy­
kładu, charakteryzującego się „cywilizowanym ab­
solutyzmem.“ Rząd angielski w Indyaeh jest „pa- 
tryaehalnym“ i jednocześnie „militarno - despoty­
cznym.“ Rząd ten musi tu być istotnie wszystkiem, 
gdyż ludność Indyi jest właściwie tylko masą, 
liczącą przeszło 200 milionów jednostek. Rząd 
więc angielski jak powiadamy, musi tu być poli­
cjantem > budowniczym, inżynierem i dostarczy­
cielem żywności narodowi. Gdyby Anglia nie bu­
dowała kanałów i wodociągów, setki tysięcy lud­
ności pomarłyby z głodu w owym raju bengals­
kim. Gdyby nie lekarze angielscy, miliony ludzi 
padłoby od ospy, zarazy morowćj i cholery. Bez­
stronność wyznać każę, że Anglicy są dla Indyi 
Wschodnich prawdziwem błogosławieństwem. An­
glia bowiem nietylko w zakresie codziennych po­
trzeb jest dostarczycielką wszystkiego dla pół­
wyspu, ale zarazem wpłynęła dzielnie na ukróce­
nie różnych nadużyć, wypływających ze starych 
insjytucyi półwyspu indyjskiego.

Mimo to wszystko, Anglicy nie są wolni od 
niebezpieczeństwa. Jeżeliby nawet żołnierze angiel­
scy nie mieli przyczyny obawiać się powstania 
ludności miejscowćj, ani tćż miejscowych książąt 
feudalnych, którzy wojska swoje uzbroili w ka­
rabiny Armstrong’a i Snider’a, to i w takim je­
szcze razie wychyla się przed nimi ciemna chmura 
z dalekiśj północy.

Dalćj znów nieprzyjemne doświadczenie spot­
kało Anglików na odległym półwyspie Malakka. 
Anglia posiada tam tylko kilka wybrzeży, nad 
resztą zaś panują miejscowi „sułtanowie.“ Miesz­
kańcy tego półwyspu są wyznania malajskiego 
i muzułmańskiego, odznaczają się odwagą i chy- 
trością; najulubieńszem ich rzemiosłem są roz­
boje morskie.

W ogólnym interesie cywilizacyi byłoby do 
życzenia, by Anglia zdołała zażegnać niebezpie­
czeństwo, które grozi panowaniu jćj na Wschodzie.

Nowy Jork, 23 listopada. Wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych Henry Wilson (obrany 4 
marca 1873) umarł, w jego miejsce obrano sena­
tora Tomasza Ferry (Michigan).

Madryt, 22 listopada. Jenerał Martinez 
Campos przybył tu dotąd, aby wziąć udział w na­
radach pad planem dalszych operacyi wojennych 
na północy.

Rzym, 23 listopada. Na konsystorzu, któ­
ry się odbędzie 20 p. m., obsadzone zostaną roz­
maite wakujące stolice biskupie a Nina (?) i Serafini 
otrzymają nominacyą na kardynałów. — Nuncy- 
usz Simeoni w Madrycie doniósł Stolicy Apostol- 
skićj, że minister sprawiedliwości Calderon Co- 
blantes został upoważniony do układania się z 
nim w sprawie konkordatu i że nie zadługo no­
wy poseł hiszpański przy Stolicy św. zamiano­
wany będzie. Jak słychać, życzy sobie rząd hisz­
pański nowy zupełnie zawrzeć konkordat, podczas 
gdy Stolica Apostolska przychyla się do częścio- 
wćj modyfikacyi już istniejącego konkordatu.

O- I S3 Ta 70 A

(pr. 20 eentn.), wypowiedziano 500 cent, 
«saa wypowiedz. 150,— marek, na listopad 150,— 
mar. liśtopadsgrudzień 150,— marek, "rudzieć-styczeń 
152,-- m., styczeń-luty 154,50 m., luty-marzec 150,50 
marek, na wiosnę 158 m.

Okowita: (s beczką) pr.—litrów — Tralles. 
W i powiedziano 10000 litrów, sana wypowiedz. 44,30 ma­
rek, na miesiąc listopad 44,30 marek, na miesiąc grudzień 
44,60 mar., na miesiąc styczeń 45,30 marek, na mie­
siąc luty 45,90 marek, na miesiąc marz. 46,60 marek, na 
miesiąc kwiecień 47,20 marek, na miesiąc kwiecień-maj 
47,60—47,50 marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 43,30 m. 
Poznańska es-na targowa u. 22 listopada, 

piękn

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Perki

50
50
50
50

Ocenienie deputacyi 
miejskići

Pszenica biała stara 
„ nowa
„ żółta stara
„ żółta nowa

Zyto
Jęczmień stary

średnia ordyn.
cena.

-, 10 30 9 — 8 10
8 15 7 60 7 30
8 20 8 — 7 30
8 50 8 — 7 50
1 20 1 10 1 —»te-

targowa, 23 listopada.
piękne średnie poślednie
mr. fn. mr. fn. mr. fn.
22 — 20 50 18 50
20 25 18 75 16 50
21 — 19 50 18 50
19 — 17 30 16 —
17 25 15 50 14 50
16 50 14 20 12 40

Owies
Greek

C sny
Ocenienia izby 

handlowćj
Per 100 kil. netto 
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Sienaie lniaune

17 SO IS SO
20 50 19 —

rzepiu i rzepiku.

piękne 
mr.fn. 
31 75 
30 25 
30 25 
26 — 
26 —

średnie 
mr. in. 
30 25 
28 25 
28 25 
25 — 
25 —

14 6«
16 90

poślednie
mr.O:.
27 50 
25 —
25 50 
23 —
22 —

y»tMm cikorym sito i »dro­
he» medycyny i lekarstwwie

przeg pokarm $.ee»ący :
ElsYALESCIBlili Í ’."’w Londynie.

Od ®S lat źwiiii» choroba ul« uparta 
«lę tema przyjemnemu pokarmowi zdro
wla i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, pła­
cowych, wątrobiauych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberkn. 
lożach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy, 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu­
matyzmie, pedogrze, bledniej; również jako pofej-m dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80.000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła; pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wnr- 
zer, p. F. W. B 'Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Camnbell, prof. 
dr. Dćdć, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Bróhan i wielu innych wysoko postawionych osób, prze, 
syła się na żądanie franco.

e©uy wyeiąjr z
Certyfikat radzcy medycznego doktora 

Bonn, 10 lipca 1852. ReTalescićre du Barry zastępuję 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jćj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnie- 
niach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wyoh, chorobach nerkowych Itd., pyzy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo­
telowej, zatwardzeniaeh, przy chorobliwych burczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło, 
wych i piersiowych, ale także przy suchotach plucow. ch 
i gardianych. (L. S.) Sud. Wurzer, radzca 
i członek kilku Towarzystw uczonych.

No. 75,970. P. Gabriel Teschuei, słuchacz

30,000 eertyftSaatów.

z 7 letniego cierpienia wątroby, beaseności, drzenis 
członków, wyehudBieuia i typochoadryi.

No. 75,877. Floryan Keller, c. k. intendent z Gro- 
wardein, s katara płacowego;! krtani oddechowej, za, 
wrotu głowy i ¿ciśnienia piersi.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOlet- 
aiego rąk i nóg.

Revalescićre jest cztery razy pożywniejsza od mię­
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
jakąby wydań trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pąaaża (gaierya cesarska) i 163 — 364 
ulica Pryderykowska i u wieiu dobrych aptekarzy, han- 
dlarzy drogeryjnyeh, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu: A. Pfuhl, Czerwona Apteka, Krug a

Fabricius, Ryszard Fischer.
„ Bydgognezys S, Hirsohberg, Firma: Jul. Behott. 

laender.
„ Gdańsku! Karol Schnarcke, J. G, Amort,
„ Katowleoela i Jul. Zeleśnik.
„ Opolu i Teodor Konlatzko.
„ Waelborzu t Józef Tąnke.
„ Rawiczui J. Mroczkowski.
„ Toruniu« Hugon Claass.

Telegram giełdowy Huryera B*c- 
Knańs&łego,

Berlin Juia 23 listopada 1875, (Kursa końcowe).
22

Reńska kolćj 110 50 
Berg. Min. kol. 92 —
Nadr March kol 77 75 
Gór szląs kol 
żel lit A i C 143 

March poz kol 13 25 
Ausb pólnwsch 246 —
Aus. akc. kred. 343 
Ans banknoty 178

Berlin dnia 23 listopada 1875.
Not 22

Not 22 Not,
110 — Poz prow bit ak 91 75
92 50 Ostd. Bank. 80 75
78 — Kwil. Potocki 68 —

Poz sprit aktów------
142 50 Wrocł disk bk 30 25
18 — Szlą stow bkow 85 50

242 — Diskon udziały 127 —
331 50 Donuun. Unia 10 —
177 25 Laurahlitte 68 50

91 25 
80 75 
67 —

59 50 
86 — 

124 25 
9 75 

68 50
(Kursa końcowe.)

Not 22
Wurzer , pgzenica spok.

in dyc. n y

, _____ , w wv¿~
széj szkole handlowéj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier- ’ 
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

Ño. 65715. Panna de Montnies z ni 
bezsenności i wychudnienis.

Ho. 80.-4ÍS. Pan F. W. Beneke, profeoor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodnika klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwal 
néj „Revalenta Arabio»“ (Revalesciére) zawdzięczam- 
Czteromiesięczne to dziecko, cierpiało na zupełne wychu

niestrawności

Lis Grud 
Grud Stycz 
Kw Maj 

ile
Js Gru( 

GrudśjStyćz 
Kw Maj 

Olej rzep stale 
w miejscu 
Lis Grud 
Kw Maj 

Okowltajsłabo 
w miejscu 
Lis Grud 
Grud Stycz 
Kw Maj

Zyto stałej 
gLis Grud;

200 50 
200 50 
353 —

198 —
199 
212

156 50 
156 50 
158 —

156 - 
156 — 
158 50

Owies paździer
Wypow żyta 
Wypowokow 

Kapitały
Galicyany 88 — 

ańst 90 50

157 — 
600 

80C00

161 50 
500

30000

Pr pap pai 
Poz 4%lis zast 93

72 70
73 69

45 30 
47 — 
47 - 
49 90

71 30
72 50

45 30 
47 10 
47 10 
50 10

Poz list rent 95 50 
Kolćj Państw 512 — 
Lombardy 192 50 
Austrlosl860 112 10

w

Zenon
hrabia

■IBiSEHIBlBiHHIBH 
H

chorobie, 
w Bogu

opatrzony śś. 
Izabelli dnia

¡f®

inne nagrolabt z marmu­
ru, _ piaskowca itd. pięknie i 
tanio się wykonują i są zaw­
sze w zapasie u (1689J

B. uw is ut
Poznań, ul. Bramkowa No. 14, 

obok rejencyi.

BBBEBSaBiB

Nabożeństwo żałobne i tymczasowe złożenie 
zwłok w sobotę, 37 hm. w Zaliarto- 
wle pod Mroczą. (1923)

W smutku pogrążeni

Kazimier- i Mar ja z Czarneckich |
Hoczorowscy«

(Czekoladę
francuską, szwajcarską, hano­

werską i drezdeńską 
poleca [1925]

A. Łuziński.
Z powodu przeniesienia się 

za granicę, wypr^edaję

Otrzymawszy nową przesyłkę prawdziwego

tytoniu rosyjskiego,
cygara Importowane,

jako tćż

towary galanteryjne
Cygarniczki, cygarówki, fajki, portmonetki, 

tabakierki, laski itp. poleca
Sfelad c^gar, tftoto, papierosów I tabaki,

S Szymański,

[1927]

magazyn mój p. f.

Modes
Parisiennes

niżej ceny zakupna. Wyprze­
daż trwać będzie tylko do 24 
grudnia. (1889)

Zofia Zaremba,
W. Rycerska ul. 9.

Skład «wftcÓH i 
Tanbera,

Pardellerhof p. Meran

win

Wodna ulica 8|9,
naprzeciw gmszkarza Hoffmana.

n,
poleca Szan. Publiczności Tyrol- 
skie wina ręcząc za ich dobroć 
i czystość. Wiadro; (Eimer) za­
wierające 56 litrów dobrego czer­
wonego wina kosztuje 16 marek. 
Beczułki na próbę po 42 litry 
przesyłają się włączn. emball. za- 
nadesłaniem 16 marek. Szczegó 
łowy cennik bezpłatnie. [1715]

87 25 
90 — 
93 - 
95 25 

504 50 
185 — 
110 80 
71 40 
98 60 
22 25 
28 75 
68 50 

269 30 
64 90

Włochy 
Amerykany 
Turki
k-
Rosyjs bknot 270 25 
Srb renty austr 65 30

(Kursa końcowe.)
Not 22

71 40 
98 60 
22 40

7 Hi % Rurauńs 29 25 
Pol lik lis zas 68 75

Szczecin dnia 23 listopada 1875. 
Not 22

Pszenica stale 
Paź Lis

199 50 
212 50

Lis Grud 
Kw Majdnienie i ciągłe womity, które żadnym środkom lekarskim Zyto niezm 

ustąpić nie chciały. Revalcscićre w sześciu tygodniach Paź Lis 
doprowadziła je do ---- ’*

No. 64,210.
zdrowia.
Markiza Brćhan wyleczona; zontała

Nadzwyczajne zniżenie ceny
1 i 2) Mslęal dla Ludu Pol­

skiego, tom I in 4to 318 stron za­
wiera Historyą Biblijną. Tom II 187 
str. Historyą Polska Cena sklepowa 
2 tal. 3) Adam Mleklewiez i 
jego pisma przez A. Gąsiorowskiego 
303 str. 1 tal. 4) Rocznik Przyjaciela 
Ludu Leszczyńskiego, zawiera 208 str. 
i 60 pięknych rycin, cena obecna 1 tal. 
5) KiLa opowiadań i komedyjka dla 
dzieci. Z obrazkami 13 sgr. 6) O- 
clironka Buehwałdzka 1% 

7) Gospodarstwo Dn- 
onne. Książka do nabożeństwa, 

zebrana p. X. Skargę. Cena pierwo­
tna 25 sgr. 8) Ojczyzna p. Foer- 
stera. 9) Fotografia Matki Boekićj 
Częstochowskićj 3 sgr. 10) Fotogr. 
Kościuszki 3 sgr. Cena sklepowa po­
wyższych artykułów wynosi przeszło 
5 tal., zniżona tylko 5 marek czyli 1 
tal. 20 sgr., co jest bardzo tanio, gdyż 

kosztuje 2 tal. [1421 j
J. Chociszewski,

Poznań, ul. Ślusarska 6.

I i 2

lOléj rzepi wyżej 
------ ¡ Lis Grud

199 50 
212 50

68 50 68 —
72 50 70 50

Lis Grud 
Kw Maj

150 —

Kw Maj 
Okowita słabo
w miejsca 
Paź
Lis Grud 
Kw Maj

5 Hotel mój „pod trzema 
gwiazdami" w Poznaniu na Chwa- 
liszewie Nr. 89 mam zamiar ka­
żdego czasu z powodu choroby 
puścić w dzierżawę.

Bliższych warunków udzieli wła­
ściciel (1911).

Frangenberg,

150 50
45 - 44 99

150 50 51 —
155 50 156 -

45 50 
49 30

45
49

50
20

Dobre Tyrolskie czerwone
stołowe wino

czyste, niefałszowane 42 litry włączn. 
opak, przesyła za nadesłaniem 16 m.

Skład owoców i wina Taulier* 
[1716] Pardellerhof p. Meran.

Heliograf
aparat do samodzielnego 
wykonywania fotografii aż
do wjelkości fotografii gabinetowych. 
Każdy, nawet starsze dzieci, potra­
fią nim pracować.

Cena z wszystkićm co do tego na­
leży .tylko 3% tal.

Uniwersalne narzędzia, łą.
czą w sobie wszystkie. Cena 1' 4 tal. 
za komplet.

Patentowane latarnie pe- 
troleowe, nowe, jasno jak gaz się 
palące, nigdy, nawet na wietrze nie 
gasnące, bez cylindra. Cena l’/g tal. 
— Opakowanie 7% sgr. u fabrykanta

E. R Winder,
Berlinj N. W. Karlsstrasse No. 14.

Korzystne umieszczenie kapitałó w na procent.
nj -yfcgj 50 ta] za 3miesię.cznćm wypowiedziniem płacimy

_ 6miesięcznćm wypowiedzeniem 6 procent od sta za, a
Od kapitału wyżćj 

5 procent rocznie, za
kilkudniowćm wypowiedzeniem 4 procent. Jest to bardzo wysoki procent 
gdy np. poznańska kasa oszczędności na ratuszu płaci tylko 3U procent od 
sum niżćj 200 tal., a 2% procent !

wielki
% pi

. , . .. . jeżeli suma wynosi przeszło 200 tal.__
jemy przytćm bardzo wielką pewność, gdyż kapitałów naszych nie lokujemy 
w papierach lub wekslach, lecz w towarach, na których się nigdy nie traci 
gdyż handlujemy przeważnie skórą, węglem, drzewem i płótnem. Oprócz 
tego ręczą członkowie za pewność depozytów nietylko swemi składkami, 
ale i całym majątkiem. Może tóż byc każdy zapewnionym, źe się nikomu 
o kapitałach u nas składanych nie powiada, a mianowicie jeżeli ktoś to so­
bie wyraźnie zastrzeże. Biuro nasze otwarte w dnie powszednie od godziny 
10 rano do 1, po południu od 3 do 5. Zamiejscowi mogą przysyłać kapitały 
pocztą pod adresem: Towarzystwo „Ul“ Poznott a odwrotną pocztą 
prześle się pokwitowanie. Prosimy o poparrie naszych usiłowań, które, jak 
wiadomo, majana celu polepszenie dobrobytu klasy rzemieślniczej.
Zarząd „Uia", Towarzystwa wz®jem»ej poioocy 

w Poznanin, Spółki zapisanej.
(691) Adres: Towarzystwo „Ul“ Poznań, ulica Ślusarka No. 6.

Da-

J
w stajniach i poddaszach

z
według wszelkich poleceń, tudzież

Vienne. Vienne.
Le rendez-vous des Russes, 

et protégé pâr l’ambassade 
russe. La plus belle position; 
grands et petits appartements; 
cuisine très soignée; prix 
modérés. (1507)

Jean Frwhaer,
propriétaire.

Pomieszkanie
na parterze o 4 pokojach i ku­
chni jest od N. Roku do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość ul. 
W. Rycerska 9. (1874)

Organista
miody, żonaty, z dobróm świadectwem 
pósankuje posady od Nowego Roku.

łoszenia do eksp. Kuryera. [1922]

W Winnćjgórzeo pa­
rę tysięcy kroków od dworca 
kolei żelaznej Miłosław są

żelazne części do budowli now., î
swojéj fabryki w D r a c k ujako to: słupy, filary i t. d. z 

(Dratzig) pod Krzyżem poleca

S. J. Anerbach.
(421) JPoasim ń9

Kosztorysy tudzież rysunki bezpłatnie.

NaWadem Lad w iks Ga y siara. — (Jicionkssbi^L. Kajictaoki.

4 ogiery
urodzone r. 1871 rasy Süffolk 

Percheron na sprzedaż, sze­
rokie, silne, zdatne do roboty 
i zarazem do stada, prócz te­
go dwa eleganckie wała­
chy wierzchowe także 
z roku 1871 wprawne przy
gospodarstwie i za chartami.

[1924]
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